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izioni plyny, rzamyloy, akomnieny, płooy 1 literacki, Hlawa, 


Sobota, dnia 20 kwietnia (3 maja) 1902 r. 


Kantory: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Łękawskiej; 
w Zgierzu u p. lkierta. 
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miejsce. Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po i kop). Reklamy i Nekrologie po 15 kop. za 


wiersz petitowy. 


Warszawska pralnia chemiczna 


Farbiarnia, Sztuczna Cerownia i zakład 
reperacyjno-krawiecki 


Władysława Piętki pod firmą „Helena“ 
Piotrkowska Ill, w Łodzi. Telefon 851. 
Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, fi- 
ranki, portyery, dywany, meble do prania i czyszeżenia. 
Materyały do dekatyzowania. r 
Zakład wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni 
chemicznej wchodzące, starannie, taniv iprędko, na zą= 
danie w 24 godzin. 539—r— 1 


M. Maciejowska 


Mistrzyni cechu, Szkoła kroju i szycia 
z pensyonatem 


urządzona na wzór płerwszej szkoły paryskiej 
p. Abla Goubaud. 


Warszawa, Nowy'Świat N 18. 
459 -3—2 


Piotr Kon 


Adwokat przysięgły, Benedykta Ne 3, 


Powrócił. 


Pr yjmnje, jak dawniej od 3 do 7 popołudniu. 
534—8—92 


DPTR CLIPE E Er 


Rozkład pociągów. 


Wychodzą z Łodzi: o godz. 2.31, 6.44**, 7.12%, 
12.43, 3.05*, 6,02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09, 5.06, 
8.05%, 3.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22, 11.02**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano, 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu- 
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyi „Łódż — Warszawa bez 
przesiadania się w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 
pociągi komunikacyi miejscowej: Ne 22 odchodzi z Łodzi 
o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano; M 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo- 
rem, przychodzi do Łodzi o godz. 10 wieczorem. 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 3 maja. 


Hiszpańskiemu prezesowi ministrów Sagascie 
udało się nareszcie stworzyć program, który bo- 
daj na czas jakiś uspokoi partyę liberalną i ży- 
wioły opozycyjne. Program Magasty dotycze 
zlekka z jednej strony stowarzyszeń religijnych 
w Hiszpanii, z drugiej banku państwa, w któ- 


rym zamierza przeprowadzić pewne reformy. 
stowarzyszenia religijne niewiele doznają u- 


szezerbku, mają one bowiem w Hiszpanii zbyt ; 


poważny wpływ i znaczenie, by rząd zechciał 
mieć je przeciw sobie. Sagasta nie należy przy- 
tem do ludzi żelaznej woli, niezłomnie, bez wzglę- 


du na wszelkie przeszkody dążących do z góry 
wytkniętego celu. Jak na męża stanu jest to 
wada bardzo doniosłego znaczenia, dzięki bo- 
wiem chwiejności Sagasty, Hiszpania uspokoić 
się nie może i w rezultacie wcześniej czy póź- 
niej dojdzie do katastrofy, Hiszpania bowiem 
przechodzi obecnie przesilenie, graniczące Z Toz- 
kładem. 

Wedle zdania ludzi kompetentnych, kortezy 
nie mogą przyjąć nowego programu dopóty, do- 
póki król Alfons XIII, którego pełnoletność i 
osobiste objęcie rządów w bieżącym miesiącu 
zostaną ogłoszone, nie przyjmie od nieh przy- 
sięgi. Jednakże minister skarbu przedstawi kor- 
tezom budżet, zawierający w sobie żądanie 
znacznych kredytów dla wojska i matynarki. 
Co się zaś tycze stowarzyszeń religijnych, to 
niezawodnie sprawa ta odroczoną zostanie: jesz- 
cze na kilka tygodni. 

Lud hiszpański w chwili obecnej niewiele 
się interesuje polityką i zajęty jest wyłącznie 
przygotowaniami do uroczystości koronacyjnych, 
a właściwie do uroczystości. które uświęeą 
chwilę osobistego objęcia rządów przez młodo- 
cianego monarchę. Koronacyi bowiem w ścisłem 
znaczeniu tego słowa niema w Hiszpanii, a jeśli 
istniała kiedy, to w każdym razie bardzo da- 
wno. Król przysięga tylko w obecności kortezów 
na konstytucyę i tej okazyi urządzają się pu- 
bliczne uroczystości, tudzież rozrywki dla ludu, 

Rzecz prosta, że w takich razach nie może 
się obejść bez tradycyjnej walki byków, która 
naznaczoną zostala ná dzień l6-g0 maja. 
Nikt wśród ludu hiszpańskiego nie jest obecnie 
niczem więcej zajęty i o niczem więcej nie mó- 
wi. To też, gdy otrzymano w Madrycie wiado- 
mość o śmierci małżonka królowej Izabelli, króla 
Franciszka, oddawna już mieszkającego we Fran- 
cyi, lud madrycki zaniepokoił się wielee. Przy- 
czyną tego niepokoju była obawa, by nie od- 
wołano uroczystości koronacyjnych, a zwłaszcza 
walki byków. Akt osobistego objęcia rządów 
przez króla Alfonsa odbędzie się w naznaczo- 
nym terminie, tylko rodzina krółewska i dwór 
nie przyjmą udziału w uroczystościach publicz- 
nych. 

To powszechne zajęcie się igrzyskami znacz- 
nie ułatwia Sagaście ostateczne sformułowanie 
i przeprowadzenie swego programu, tudzież bud- 
żetu przez kortezy, którzy zaraz po złożeniu 
przysięgi przez króla zająć się mogą pracą 
ustawodawczą. 

W czasach ostatuich ruszyli się i karliści. 
lecz i oni zapewne nie przedsięwezmą nie sta- 
nowczego w danej chwili, gdy król Alfons staje 
się bohaterem dnia, 

— W wojnie południowo-afrykańskiej naj- 
gorliwszą pomoc okazywała Anglii Australia, ko- 
lonia angielska, ciesząca się szeroką autonomią, 
urządzona na wzór Unii północno-amerykańskiej. 
Wschodnie wybrzeże Australii, odkryte jeszcze 
w XVI wieku, w roku 1787 było przeznaczone 
przez anglików na kolonię zbrodniarzy, których 
wysyłano tam z Anglii. Od roku 1788 — 1838 
przewieziono za ocean około 100,000 zesłańców 
Nowa południowa Walia otrzymywała rocznie 
od 3—4, a Tasmania do 2,000. Zesłańcy, ska- 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie*zwraca. 


zani na wygnanie z kraju na 7—14 lat, lub też 
na całe życie, dzielili się na trzy kategorye. 

Ci z zesłańców, którzy dobrem sprawowa- 
niem w czasie podróży zasłużyli na to, oddawa- 
ni byli do służby wolnym osadnikom, a po pe- 
wnym przeciąga czasu, sami stawali się wolnymi 
osadnikami. Często jednak osądnicy żle się ob- 
chodzili z oddanymi im do służby  zesłańcami, 
co wywoływało bunty ze strony tych ostatnich. 
Było to powodem, że kolonia nie mogła zakwi- 
tnąć należycie. Gdy jednak w roku 1857 znie- 
siono w Anglii całkowicie karę zesłania, Austra- 
lia poczęła się szybko rozwijać, wzrastać w lu- 
dność i bogactwo. 

Decydującym jednak dla tej kolonii był rok 


1851, w którym odkryto tam bogate kopalnie 
złota. Ludność Australii poczęła się szybko po- 


„większać, zakwitło. goica, ożywił się handel 
i w krótkim stosunkowo czasie Australia dlos 4 


do świetnego stanu. i 

Obecnie na stałym lądzie Australii jest 5 
kolonij głównych, a raczej 5 stanów, mianowicie: 
Nowa Walia Południowa, Wiktorya, Południowa 
Australia, Queensland i Zachodnia Australią. 
Każdą z tych kolonij zarządza gubernator wspól- 
nie z przedstawicielami narodu, podzielonymi na 
dwie izby. Wszystkie zaś kolonie razem tworzą 
federacyę, rządzoną przez gubernatora gene- 
ralnego, którego mianuje na przeciąg lat 7 król 
angielski. Gubernator generalny dzieli władzę 
z parlamentem Stanów Zjednoczonych Australii. 

Sfery bogate w Australii popierają politykę 
lorda Chamberlaina bardzo gorliwie. Największe 
gazety, wychodzące w Sydney, Bristolu i Mel- 
bourne gorąco propagują imperyalistyczne idee 
Wielkiej Brytanii. 

Do niedawna przeciwnicy wojny w połu- 
dniowej Afryce nie mogli w Australii swobodnie 
wyrażać swego zdania. Wszelkie zebrania pu- 
bliczne w tym przedmiocie, były surowo zaka- 


zane. Gazetom nie wolno było potępiać wojny. 
Agenci domów handlowych, zdradzający buro- 
filskie aspiracye, byli natychmiast wydalani ze 


służby. 

W Nowej Walii minister oświaty wydalił 
wszystkich nauczycieli, którzy wyjawiali sympa- 
tye dla boerów. 

W Melbourne jeden z urzędników departa- 
mentu robót publicznych, który odmówił czyn- 
nego współudziału w uroczystościach na cześć 
oswobodzenia Mafekingu od oblężenia, otrzymał 
surową naganę i omal nie został wydalonym ze 
służby. 

Obecnie jednak usposobienie australczyków 
uległo radykalnej zmianie.. Wzburzenie przeciw 
Chamberlain'owi wciąż wzrasta i coraz to szer- 
sze przyjmuje rozmiary. Austrależycy pojęli bo- 
wiem nareszcie ile szkody polityka Chamber- 
laina wyrządziłą Wielkiej Brytanii, zarówno 
w zakresie polityki wewnętrznej jak i miedzy- 
uarodowej. 

W Nowej Walii zebranie prawodaweze od- 
mówiło wysłania posiłków do południowej Afry- 
ki. Członkowie zaś konferencyi związku robotni- 
ków australijskich w liczbie 21,000 podpisali 
petycyę do rządu angielskiego, żądającą zawar. 
cia pokoju. Na zebraniu zaś ligi robotników 


= Nowej Walii Południowej, liczącej około 100,000- 
członków uchwalono następującą rezolucyę: 

Po ukończeniu wojny w południowej Afryce 
Transwaal i Orania powinny otrzymać autono- 
mię na wzór australijskiej, zburzone zaś fermy 
boerskie winny być odbudowanemi kosztem An- 
= gli. Powstańcom zaś kolonii Przylądka należy 
= udzielić zupełnej amnestyi. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wieńczysława. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 


TEATR WIELKI. O g.3 po poł. „Nitouche,* wo- 
dewil w 3 aktach Z fran., o g. 8 wieczorem „Dyrektor 
Flachsman, kierownik szkoły, * komedya w 3 aktach Otto- 
na Ernsta. 


Poniedziałek. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Chotisława. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 


OGOLNE zebranie członków zgromadzenia felczerów 
0 g-9 wieczorem w lokalu „Liry.* 


a a. 


0D ADMINISTRACY|. 


Ogłoszenia do bieżącego numeru przyjmuje 

' administracya „Rozwoju” do godziny 1l-ej rano, 

nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 

~ podane po wyżej oznaczonych godzinach, będą 
~ umieszczone w numerze dnia następnego. 

W niedziele i święta administracya zam- 


| KRONIKA, 


ara | w OE, 
A NET > " N 

~ Na szpitalik dla dzieci. Od 25 kwietnia do 
. 2 maja r. b. wpłynęły na szpitalik dla dzieci 
= następujące ofiary: 


Miajacowa. 


Od pani S. H: 5 rb. 

Od dr. K. Brzozowskiego 1» 

Za pośrednictwem „Gońca* 25 , 
Razem 45 j, 


P Za powyższe ofiary składam Szan. ofiaro- 
dawcom serdeczne podziękowanie. 

Dr. K. Jonscher. 
wpłynęło dotychczas: 
16,999 rb. 95 k. 

45 , 


Razem 17,044 rb. 96. k, 


Pociągi odpustowe. Po 
rząd kolei warszawsko - 
_ ©zno-łódzką, 


Na szpitalik dla dzieci 
_ m poprzedniego 
i Od 25 kwietnia do 2 maja 


porozumieniu się, za- 
wiedeńskiej z fabry- | 
na zbliżające się odpusty wypra- 
wiane będą z Łodzi do Częstochowy pociągi | 
-" nadzwyczajne po zniżonej opłacie. Pociągi rze- 
czone, wychodzące z Łodzi o godz. 2-ej, w no- | 
e cy, poprzedzającej odpust (bez przesiadania się 
~ na stacyi Koluszki) i zatrzymujące się na stacyi 
= Piotrków, przybywać będą do Częstochowy 0 | 
= godz. 7 m. 55 rano. W odwrotnym zaś kierun- 
= ku pociągi odpustowe, po wyprawieniu z Czesto- | 
= chowy po odpuście o g. 3 w nocy i zatrzymy- 
= wane na stacyach Noworadomsk i Piotrków, 
przybywać będą do Łodzi o godz. 9 m. 30 rano. 
Bilety na pociągi odpustowe wydawane będą 


4 
t 


= przez eały dzień przed wyjazdem. 

= Z sądu okręgowego. Ponieważ wielu inte- 
_ resantów łódzkich napróżno - jeździło w tych 
dniach z prośbami do sądu okręgowego, komuni- 

 kujemy powtórnie, że ferye Świąteczne trwać 

= będą dó poniedziałku, w którym to dniu Tozpo- 
_'_ ezęte będzie przyjmowanie interesantów. 


Z chrześciańskiego Tow. dobroczynności. Wczo- 
| raj o godz. 9 wieczorem w lokalu chrześciań- 
| skiego Towarzystwa dobroczynności, pod prze- 
| wodnietwem prezesa Tow., odbyło się zebranie 
'. zarządu, na którem postanowiono roboty około 
_ urządzenia oświetlenia elektrycznego w Śchroni- 
sku dla obłąkanych w Kochanówee powierzyć 

miejscowej firmie A, Hiiffera, a do zawarcia 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 3 maja 1902 r. 


umowy z tą firmą zostali 
nowski i Szweikert, 


kowane. 

Z ochronki [-ej. 
damia, że 
do skutku, 
liczby osób. 
czone jest na wtorek 6 maja na 
południu. Będzie ono 
du na ilość osób; z 
dokonać wybory do komitetn, 
liczne. przybycie pp. opiekunek. 

Z kanalizacyi. Inżynier, 


» powodu zebrania się 


szego miasta i zajął się urządzeniem 
nalizacyjnego. 


Szczepienie ospy. Od dnia 5 b. m. w cyr- 
będą szczepić ospę bezpłatnie dzieciom 


kule III 
rodziców niezamożnych. 
Ze straży ogniowej. 
w lokalu Grand-Hotelu 
mendanta straży p. 
starszyzny, na którem załatwiono sprawy we 
wnętrzne i bieżące straży ogniowej ochotniczej, 
Klub szachistów, 
dzi klubu szachistów 


W dniu 


wnętrznych dla zatwierdzenia. 


Zebranie. W poniedziałek dnia 5-gą b. m. 
o godzinie 5 popołudniu w lokalu Hotelu Rzym- 


skiego odbędzie się pierwsze ogólne zebranie 


nowozorganizowanego stowarzyszenia praczek, do 
którego mogą należeć pracownicy obojga płci, 
pracujący w pralniach. 

Zadaniem stowarzyszenia będzie przyjście 
4 pomocą w razie choroby, braku pracy, oraz za- 
pomogi na pogrzeb nietylko członków kasy ale 
i ich rodzin. 

Wycieczka. Oddział łódzkiego Towarzystwa 
cyklistów «Union» postanowił dnia 8 i 9 b. m., 
z powodu dwóch świąt, jeżeli będzie pogoda, 
urządzić wycieczkę do Ojcowa. 

Jeżeliby którzy z panów cyklistów, nie 
członków, pragnęli wziąć udział w tej wycieczee, 
zecheą się zgłosić do p. kapitana K. Krygiera, 
Piotrkowska 92. 

Roboty brukarskie. W tych dniach przystą- 
piono do regulacyi ulic: Poładniowej pomiędzy 
Targową a Magistratową i ulicy Magistratowej 
pomiędzy Srednią a Dzielna. Po dokonaniu tych 
robót, przystąpią do zabrukowania wspomnia- 


nych ulic. 
Przy pracy. Fufemia Przybylak, córka robotnika 
fabrycznego, zamieszkała przy ulicy Łagiewnickiej, w do- 


or pod nr. 28, została zranioną w głowę odłamkiem że- 
BZA» 


Upadek z okna. Trzyletnia Janiną Mikus, eórka 
robotnika fabrycznego, zamieszkałego w domu, fabrycznym 
Tow. akc. Leonhard, Woelker i Girbardt, spadła z okna 
drugiego piętra, jednakże tak szczęśliwie, że oprócz po- 
tłuczenia, poważniejszego szwanku nie poniosłą, 

z rusztowania. Jan Julkowski, mularz lat 40, 
będąc zajętym naprawą tynków przy ulicy Drewnow- 
skiej pod nr. 17, spadł z rusztowania na bruk, wskutek 
czego otrzymał obrażenia całego ciała. Le rz Pogoto- 
nóż po udzieleniu pomocy, odesłał go dorożką do mie- 
szkania. 


Kradzieże. Przy miey Przejazd, w domu pod XM 
58, z mieszkania Władysława Kalinowskiego sktadziono 
250 rb. gotówki i różne rzeczy, wartości 75 rb. 

— Przy ulicy Targowej, w domu pod nr. 61, z mie- 
szkania Emilii Lisner skradziono gotówką 18 rb. i różne 
rzeczy, wartości 106 rb. 


Pokąsany. Na przechodzącego ulicą Konstanty- 
nowską Fajnbela Lewina obok domu M 44, rzucił się pies, 
który ukąsił Lewina w udo. Lekarz Pogotowia, po ndzie- 


leniu dorażnej pomocy, pozostawił go na miejscu. 
_ Pobicie. Antonina W., zamieszkała przy ulicy 
Dzielnej, w domu pòd % 2, została pobitą przez miesz- 


kańca tego domu, wskutek czego otrzymała kilka ran. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu dorażnej pomocy, pozo- 
stawił W. w mieszkaniu. 


Ekonomiczną, 
Giełda. Na wczorajszem zebraniu Komitetu 
giełdy łódzkiej przewodniczący p. Karol Szajbler 


upoważnieni pp. Mali- 


Postanowiono zwołać ogólne zebranie w li- 
peu, o ilẹ sprawozdanie będzie na czas wydru- 


Komitet I ochrony zawia- 
ogólne zebranie opiekunek nie doszło 
zbyt małej 
Powtórne ogólne zebranie wyzna- 
godzinę 5 po 
prawomocnem bez wzglę- 
uwagi jednak na mające się 
pożądanem jest 


p. Gembarzewski, 
zastępca inżyniera Lindleya, przybył już do na- 
biura ka- 


wczorajszym 
pod przewodnictwem kó- 
Zonera odbyło się zebranie 


Projekt utworzenia w Ło- 
wraz ze statutami, opraco- 
wanemi na wzór statutów klubu warszawskiego, 
przedstawiony został ministerynm spraw we- 


wezwał zebranych do uczczenia pamięci zmarłe- 
go członka komitetu b. p. Barcińskiego przez 
powstanie. Następnie wzięto pod obrady nastę- 
pujące sprawy: l 

Przyjęto zawiadomienie sekretarza giełdy o 
poczynionych krokach, w celu wezwania człon- 
ków na ogólne zgromadzenie w dniu 14 maja, a 
w razie nie przyjścia do skutku z powodu nie- 
dostatecznej liczby głosujących, na dzień 28 te- 
goż miesiąca. l 

Komisya rewizyjna dokonała oględzin ksiąg | 
do dnia 24 kwietnia. 

Stosownie do raportu p. sekretarza odnośnie 
do kwestyi obłożenia cłem próbek wełny, nad- 
chodzących z zagranicy, nadeszła odpowiedź od U 
przewodniczącego komitetu giełdy w Petersburgu, 
że, podług projektowanej nowej taryfy celnej, 
próbki takie mają być oelone, więc zwolnienie od 
opłaty w tych warunkach może być tylko eza- 
sowe. Natomiast, co się tycze uprzystępnienia 
formalności celnych i zyskania przez to na cza- 
sie w przesyłce, to należy się spodziewać po- 
myślnego załatwienia prośby. 

Dyskontowo - pożyczkowy bank w  Persyi, 
z którym Łódź jest w stosunkach, zawiadamia 
komitet o otwarciu nowego oddzialu w Meszche- 
dzie. 

W dalszym ciągu sekretarz giełdy przedsta- 
wił odezwę kaneelaryi przy ministeryum skarbu 
z prośbą o zebranie danych odnośnie do stanu 
rynku żelaznego w Łodzi. Jakkolwiek Łódź nie 
przedstawia właściwego terenu dla tej gałęzi 
przemysłu, to jednak komitet polecił zebranie 
żądanych wiadomości w miarę możności. 

Wskutek zgonu b. p. Barcińskiego, komitet 
postanowił zaproponować kandydatowi p. Emi- 
lowi Geyerowi przyjęcie godności członka komi- 
tetu na opróżnione miejsce. 

Ponieważ t. zw. specyfikacye, do. frachtów 
kolejowych zostały skasowane, a komitet uznaje 
ich pożytek, postanowiono zwrócić się do odno- 
śnych włądz z prośba o przywrócenie tych spe- 
cyfikacyi. 

Komitet otrzymal 


liczne prośby właścicieli 
przędzalni bawełny o rozsyłanie ceduł odnośnie 
do stanu rynku z przędzą bawełnianą, jak to 
praktykowane było w ciągu kilku miesięcy roku 
zeszłego. Komitet giełdowy polecił sekretarzowi 
rozsyłanie takich wiadomości o zapasach przędzy 
bez wymieniania jednak firm. 

W końcu przyjęto i zaakceptowano ułożony 
budżet giełdy na rok 1902, przedstawiający 
w dochodach i wydatkach sumę 4,550 rb. Na 
tem zamknięto wczorajsze posiedzenie. 


CENY ZBOŻA. 
Łódź, 2 maja. 
Na targu zbożowym ceny były następujące: 


Pszenica wyborowa (240 f). . 7 rb. 00 kop. za korzec 
5 średdia 4.53%, 6 zw 20. +» 3 
ź ordynaryjna . . + GEMIR A » 
Żyto najlepsze (230 £) . . . 6 » UK s, ń 
| BOYSZÓ owoja A E: 5 , 
„ wadliwe, . O E 1700 1h yy 
Jęczmień browarny (200 f). . 4 » 15 -,, fv 
ta na kaszę + A A „0 WiR » 20 n m 
Groch warzelny (260 £) . + 09%, 10077, 2 
» na paszę . are 6705 NGO 5, A 
Owies biały, ważki (140 f) . 4 „ 20 » » 
Ba ae SEOANE a NA A e a Bs 80 s 5 
„ lekki, żółtawy . . . 8 s0-30) ;, rę 
Ziemniaki (240 f.) 1 rb.60 kop. do 2 „00 , É 
da S 4 ” 75 


ryka . . SPY 
Otręby (100) ... . ... . 
Targ ospały, dowozy małe. 
CENA PASZY. 
Koniczyna od 2.00 do 2.35 za 120 funtów 


Siano 220) 5 1:80 -5_ 130088 
Słomą n MO „130 „ w 4 » 
Z sąsiedztwa. 


Grad. W dniu i b. m. w okolicach Piotr- 
kowa padał trzykrotnie grad. Ogrodnicy uskar- 
żają się, że poczynił szkody w drzewach owo- 
cowych przez strącenie pączków. 


Sprawa Gajewskiego. Ciekawa sprawa p. Ja- 
na Gajewskiego, właściciela składu węgla w Piotr- 
kowie, oskarżonego o usiłowanie zabójstwa Sta- 
nisława Trębickiego, b. urzędnika rządu guber- 
nialnego, osądzoną została w drugiej instancyi 
przez warszawską Izbę Sądową na skutek zało- 
żonego przez prokuratora protestu. Izba sądowa 


zmieniła wyrok sądu okręgowego piotrkowskiego 
uniewinniający Gajewskiego i 


skazała oskarżo- 


nego na zesłanie do rot aresztanckich na rok 
jeden. Wobec atoli łagodzących okoliczności, 
izba sądowa wyrok ten przedstawiła do łaski | 
Monarszej. 

Z teatru. Teatr letni w Piotrkowie wy- 
dzierżawił na sezon letni p. Ratajewicz, który 
organizuje trupę operetkową. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


* Program koncertu Szopenowskiego „Lutni* 
jest następujący: 

Część I. 1) Chór męski: Kantata p. t. 
<Szopenowi cześć>—Alojzego Dworzaczka, wyk. 
«Lutnia» z towarzyszeniem dwóch fortepianów. 
2) Solo -fortepian: Koncert <E-mol» — Szopena, 
a) Allegro maestoso, b) Romanze-Larghetto, c) 
Rondo-vivace, odegra pani Lucyna Robowska, 
z towarzyszeniem orkiestry, 

Część II. 3) Chór męski: a) Sen—Szo- 
pena, b) Marzenie—Szopena, e) Polonez «A-dur» — 
Szopena, przekład A, Miinchheimera, wyk. «Lutnia» 
z towarzyszeniem orkiestry. 4) Deklamacya-for- 
tepian: Marsz żałobny—Szopena, wyk. pp. L. Wo- 
strowski i A. Michałowski. 5) Solo-fortepian: 
a) Preludyum—Szopen, b) Wale <As-dur»—Sz0- 
pena, c) Polonez <As-dur>- Szopena, odegra p. L. 
Robowska. 

Część IL. 6) Fragment z życia Szope- 
pena—Sarneckiego, odegrają artyści teatru Wiel- 
kiego. 7) Żywy obraz. Apoteoza układu art.-mal. 
p. Strzeżymira Pruszyńskiego. 

Początek o godzinie 8'/, wieczorem. 

* Jutro w teatrze po południa odegrany bę- 
dzie wodewil „Nitouche*, wieczorem komedya 
Ernsta „Flachsman, kierownik szkoły.* 


* We wtorek ukaże się premiera „Zwy- 
cięzea*, 3 aktowy dramat Dreyera. 


OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki 


BA. Wrocławski 4 rb. 50 kop. — 8. Szerszeński 
5j rubli 
Dla wdowy L. Z. 
2 BAB „b. 
3 ruble. 


l1 rb. 50 kop. — Bezimiennie 


Na wpisy, dla uczniów. 


Z powodu rozszerzania fałszywych pogłosek 
Pok. rb. 


Z WARSZAWY. 


— Na roboty regulacyjne na Wiśle od mo- 
stu Aleksandryjskiego do Solea, zarząd miasta 
z upoważnienia ministeryum spraw wewnętrznych 
wyda w bieżącym roku 111,000 rb. 

— Na ostatniej sesyi wyjazdowej 5-ty wy- 
dział karny warszawskiego sądu okręgowego 0- 
sądził ciekawą sprawę Grzegorza Bielikowa, na- 
czelnika oddziału pocztowego w osadzie fabrycz- 
nej „Soczewka“, oskarżonego 0 roztrwonienie 
drobnych sum pieniężnych. Bielikow bronił się 
sam, ponieważ naznaczony % urzędu adwokat 
zrzekł się obrony jako za późno zawiadomiony i 
nie obeznany przez to ze sprawą. Oskarżony 
zwrócił uwagę na to, że służba jego była nie- 
naganną, ale z chwilą kiedy rozeszło się pro- 
jektowane małżeństwo z ukochaną osobą, stracił 
panowanie nad sobą i popadł w stan moralnego 
przygnąbienia. Sąd po ;uwzględnieniu łagodzą- 
cych okoliczności skazał Bielikowa na 1 rok rot 
aresztanckich z przedstawieniem wyroku do ła- 
ski Monarszej o złagodzenie kary do 6 mie- 
sięcznego zamknięcia w wieży bez pozbawienia 
praw. 

— P. K. Pruszyński zamierza wprowadzić 
na ulicach Warszawy ogłoszenia elektryczne. 
Okazywałyby się one na ekranach lub ścianach 
domów, jak to ma miejsce za granicą. 

— Dnia 20 b. m. ma zjechać do Warszawy 
grono turystów z Ameryki i Apglii, udające się 
pod wodzą przedsiębiorcy Wallace'a na Syberyę. 
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Z Warszawy turyści przesiądą się do trzech wa- 
gonów pullmanowskich 2 klasy, umyślnie zamó- 
wionych na caly cezas podróży. 

— Orkiestra Namysłowskiego rozpoczyna 
na Dynasach gościnę z dniem 15 waja przez 
czas do 9 września, poczem cała drużyna uda 
się w doroczną wędrówkę po kraju. 


Z ostatniej chwili. 

— Zwołanę na dzisiaj na godzinę 2 ogólne 
zebranie udziałowców Filharmonii nie doszło do 
skutku, z powodu nieprzybycia dostatecznej ilo 
śei członków. 

Zebranie to, oprócz załatwienia spraw bie- 
żących, miało na celu rozpatrzenie pogłosek, kur- 
sujących po Warszawie, jakoby w Filharmonii 0- 
kazal się znaczny deficyt; zebranie to odbędzie 
się w powtórnym terminie. 


Kursy giełdowe. 
l Warszawa, 2 maja. 


Waluty: 
MAR E sa + O E 46.30 
Prańkie 5. +. -A ES 37,67! /, 
Korony a +. 7 «Wyda Ł PABPU BIE 
Fumty Szterlingi (© « 2 sm . 9.48'/4 
Papiery Państwowe: 
Pożyczka Premiowa I Em. , . 47350 
” ” II Ei. «1» 360.— 
a 4 III Em. . . . 303.25 
ROMA SYG 5 a SSAKAWEOA 96.90 
Listy zastawne: 
Likwidáeyjne . « „WA 220, 99.65 
Ziemskie 414% : . 0.1, 96.10 
SAB: + 10 © ROSA ONS 
Miasta Warszawy 5% . 100.45 
u ” 1/3 94.— 
w. 0dzróy.. SEUIEMO 97.60 
zy l gr Ag "OSO 91.10 
Wileńsk. Banku Zi MANNY © 93:90 
Rudzki i S-ka . . . . „ » T26,— 
Starachowickie -. . < „ wis 164.— 
Putłowskie 1-1 "o TLA 2 7 78.75 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


—— 


Podróż Danewa. 


Urzędowy korespondent petersburski wie- 
deńskiej „Politische Correspondenz“ komunikuje 
następujące szezególy © podróży prezesa mini- 
strów bułgarskich i ministra spraw zagranicznych 
Danewa do Petersburga. 

Według słów korespondenta, wszyscy przed- 
stawiciele rządu rosyjskiego, z którymi Danew 
odbywał narady, zapewnili go bardzo wyraźnie 
o niewzruszonem porozumienin między Rosyą a 
Austro-Węgrami we wszystkich sprawach, doty- 
czących półwyspu Bałkańskiego, W żadnej 4 tych 
spraw Bułgarya nie może liczyć na jednostron- 
ną interwencyę Rosyi, ponieważ gabinet peters- 
burski, trzymając się litery i ducha umowy, nie 
przedsięweźmie nic bez zgody rządu austro-wę- 
gierskiego. Zawarcie pożyczki jest jedynym po- 
myślnym wynikiem, osiągniętym przez Danewa 


w Petersburgu. 
(„War. Dniew.') 


Sejm Galicyjski. 

Piszą do nas z Wiednia: W tutejszych ko- 
łach parlamentarnych krąży pogłoska, że sejm 
galicyjski zwołany zostanie d. 12 czerwca i bę- 
dzie obradował do 10 lipca. Z innej strony Za- 
pewniają jednak, że rząd sam jeszcze nie wie, 
kiedy się skończą obrady izby poselskiej, a ter- 
min zwołania sejmu zależy od załatwienia bud- 
żetu. Układy zaś, nawiązane przez d-ra Kórbera 
ze stronnictwami, nie wydały dotąd wyniku po- 
żądanego. 


Deficyt w Niemczech. 


Z ogłoszonego w urzędowym „Reichsanzei- 
gerze“ wykazu dochodów państwowych wynika, 
że budżet zeszłoroczny cesarstwa niemieckiego 
zamyka się niedoborem 40—45 milionów marek. 


Niedobór ten nie jest następstwem nadzwyczaj- 


nych wydatków na cele ogólno-państwowe, ani 
też wyprawy hr. Walderseego do Chin, bo ko- 


szty tej ekspedycyi ponosi rząd chiński. Jest on 


następstwem ogólnego przesilenia ekonomicznego 


i zmniejszenia się dochodów państwowych, i ten 


właśnie szczegół zasługuje na uwagę. Mianowi- 
cie zmniejszył się według „Reiehsanz.* dochód 
z podatku cukrowego o 5,500,000, z podatku od 
zacieru o 2,600,000, z podatku browarnego 
o 800,000 marek, dochody m poczt i telegrafów 
o 6,600,000, kolei żelaznych o 9,900,000 marek. 
Inne pozycye celne wykazują mniejsze niedo- 
bory; niektóre małą nadwyżkę. Wydatki pań- 
stwowe powiększyły się o 4 miliony marek. Nie- 
dobór pokrywają pojedyńcze państwa związ 
kowe. 


— — 


Telegramy. 


(Od naszych korespondentów). 

Londyn, 2 maja. Do „Daily Telegraph" do- 
noszą z Pretoryi: Boerzy jawnie obradują nad 
zawarciem pokoju. W obozach siadają do koła, 
wsparci na strzelbach, radzą i głosują. Dewet 
głosuje za pokojem, Delarey oświadczył, że pój- 
dzie za większością. Żony boerów postanowiły 
powrócić do ferm, chociażby wbrew woli mężów. 
Wogóle przeważa tendencya pokojowa, która 
weźmie górę, o ile nie przeszkodzą nieprzeje- 
dnani. 

Paryż, 2 maja. Brisson zdecydował się po- 

stawić kandydaturę swoją w departamencie Dró- 
me, ponieważ nie ma widoków przejścia przy 
wyborze ściślejszym w Paryżu. Kandydaci repu- 
blikańscy w rzeczonym okręgu zrzekli się kan- 
dydatury na rzecz Brissona. 
„. Kalkuta, 2 maja. Silny orkan nawiedził 
miasto Dakkę i miejscowości sąsiednie. Zginęło 
416 osób. Zbiory zniszczone. Ludność znajduje 
się w wielkiej potrzebie. 

Berlin, 2 maja. W kołach parlamentarnych 
obiega pogłoska, iż suma, której rząd będzie się 
domagał na cele anti-polskie, wynosić ma 250 
milionów marek, 


Z ostatniej chwili. 
(0d naszych korespondentów). 


Wieden, 2 maja. „Do „Morgenzeitung” dono- 
szą z Katowic, że wszyscy robotnicy polscy 
i czescy w fabrykach i kopalniach na Górnym 
Szlązku, o ile nie pracowali dłużej jak rok, z0- 
stali wydaleni. 


Berlin, 8 maja. Zmarł książę Jerzy Pruski. 
(Jerzy Fryderyk Wilhelm Ernest, R: pruski, był 
synem ks. Fryderyka i Ludwiki, księżnej anhalt-bernbor- 
skiej. Książę był wybitnym wojskowym, generałem ka- 
waleryi został w roku 1866. Największy rozgłos zyskał 
sobie zmarły książę pracami dramatycznemi, pisanemi 
pod pseudonimem Jerzego Konrada. Jeden z tych: dra- 
matów „Phidra* był Gryyany w tłómaczeniu polskiem 
na scenie warszawskiej. . Jerzy Pruski w chwili zgo- 
nu liczył 76 lat. Dorobek jego literacki bardzo diży; 
poyani był bardzo wybitnym strategikiem. Przyp. 
e d.). n 
Rzym, 3 maja. Król włoski ułaskawił 
oficerów marynarki amerykańskiej, skazauych 
na więzienie za zajście w jednej z kawiarni 
w Wenecyi. 
Berlin, 3 maja. Parlament uchwalił dyety 
dla członków komisyi celnej. 
| pk, 3 maja. Wynikł tu gwałtowny 
pożar w dzielnicy środkowej miasta, najwięcej 
zaludnionej. Po paru reka ogarnął znaczną 
częsc miasta. Straty olbrzymie. 
Szemacha, 3 maja. Wczoraj znowu po raz 
trzeci dało się odczuć dosyć silne trzęsienie 
ziemi. l 
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WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


Z Krakowa. 

Ks. kardynał Puzyna odłożył proje- 
ktowany swój wyjazd do Rzymu, ponieważ ter- 
min konsystorza papieskiego nie jest ostatecznie 
wiadomy i odbędzie się prawdopodobnie dopiero 
w listopadzie. 

— Dnia 28 kwietnia zmarła w Krakowie 
ś. p. Marya z Estreicherów Dunajewska w wie- 
ku 72 lat, żona b. ministra skarbu dr. Juliusza 
Dunajewskiego. Pogrzeb odbył się w ubiegłą 
środę. 

— Na mocy upoważnienia ministerynm han- 


dlu z dnia 19 b. m., zaprowadzone zostają z d. 


1 maja r. b. rozmowy telefoniczne pomiędzy 
Krakowem, Lwowem a Budapesztem. 

Należność za zwykłą rozmowę do trzech 
minut wynosi w wymienionych relacyach cztery 
korony. i ! 

Z tej należności przypada część na Węgry, 
a mianowicie 1 korona 50 halerzy, reszta na 
Austryę. 


Ze Lwowa. 

— Magistrat miasta, mając w archiwum 
sporą liczbę książeczek dr. Fr. Papée p. t. <Hi- 
storya Lwowa», postanowił rozdać je szkołom, 
jako premia dla uczniów, kończących zakłady 
naukowe. r 

— We wtorek w'nocy zmarł we Lwowie 
fizyk miejski, dr. Antoni Pawlikowski. 

— Na jubileusz Konopnickiej przesłał Hen- 
ryk Sienkiewicz z Montreux na ręce prezesa 
Towarzystwa dziennikarzy kwotę 100 rb, 

__. — Zakłady elekryczne miejskie, na zasa- 
dzie umowy z dyrekcyą poczt we Lwowie, będą 
wkrótce przewoziły nocą na specyalnych wozach 
tramwajowych pakunki pocztowe z dworca do 
głównej poczty i z powrotem. Ponieważ jednak 
w nocy motory, wytwarzające siłę do poruszania 
wagonów nie funkcyonują, dyrektor zakładu 
elektrycznego p. Tomicki postanowił do wozów 
towarowych zastosować system akumulatorów. 

Akumulatory te są wynalazku lwowianina, 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Piękny sen. — Smutna rzeczywistość. — Rozmowa z cze- 
chem. —Pomnik Szopena w Warszawie-— Wystawa zachęty 
sztnk pięknych w Łodzi. 

Był to dzień wielce doniosły dla Łodzi. 

Albowiem teraz już naprawdę, nie zaś 
w sposób sztucznie wytworzony, otwierano uro- 
czyście w grodzie naszym nowy przybytek 
sztuki. 

Był to gmach wspaniały, zbudowany na je- 
dnym z najpiękniejszych placów Łodzi, prawdzi: 
we arcydzieło sztuki budowniczej; pałac muz 
w stylu starożytnej świątyni greckiej, już samym 
wyglądem zewnętrznym przemawiającej do tłu- 
mów, tą czarującą wymową wszelakiego piękna, 
co duszę wiedzie hen ka wyżynom, tam, gdzie 
myśl podniosla i ideały królują, gdzie niema 
miejsca na brutalne instynkty, bo wszystko, co 
szpetne. razi niemile i ustąpić musi temu, co 
piękne i szlachetne, 

Wspaniałe kształty i czyste linie pałacu 
muz oblewają strugą promienie zachodzącego 
słońca, strojąc kapitele i kolamnady w purpuro- 
we odblaski, igrając w lustrzanych szybach 
okien wystawowych licznych sklepów, magazy- 
nów, cukierni i restauracyj, co Ado przyjemne 
z pożytecznem rozsiadły się pod kolumnami pię- 
knego przybytku, niosąc w dani pokrzepienie 
dla ciała łodzian i pokaźny dochód dla samej 
instytucyi, której celem krzepienie ich ducha, by 
nie ugrzązł w grubym materyalizmie, nie zwy- 
rodniał w pogoni za dobrobytem, nie strawił się 
w gorączce walki o złoto, owym wykładniku 
życia wielkich ognisk handlowo-przemysłowych. 

Instytucya, dla której zbudowano ten pałac, 
szerokie roztacza kręgi, a celem jej piękno we 
wszelkiem jego przejawie. 

wiadczy o tem bodaj kwietuik, istne arcy- 
dzieło sztuki ogrodniczej, usadowione na samym 
srodku placu, okalającego pałac muz, piesz- 
czące oko przepychem barw, strumieniami woni, 
napełniającej powietrze, lechcące powonienie, 
wiadezą drzewa i krzewy, rozmieszczone arty- 
stycznie, stanowiące niejako tło obrazu, na któ- 
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p. Saneckiego i będą skonstruowane w zakła- 
dach miejskich. 
Z zagranicy. 

— Ogromną sensacyę w Berlinie wywołuje 
sprawa tamtejszego radcy miejskiego Kaufmana, 
którego dwukrotnego wyboru na burmistrza ce- 
sarz Wilhelm nie zatwierdził, Jak wiadomo, 
przed kilkunastu dniami depesze Berlina do- 
niosły, że Kaufmann nagle zachorował i że mu- 
siano przewieźć go do sanatoryum dla nerwowo 
chorych. Otóż obeenie okazuje się, że Kaufmana 
zawieziono do sanatoryum dla obłąkanych bez 
woli i wiedzy jego i jego rodziny. 

Kaufmann oświadcza, że pociągnie do od- 
powiedzialności tych lekarzy, którzy go tam pod- 
stępnie oddali. Opowiada on, że cierpi oddawna 
już na katar żołądkowy, a lekarze zadawali mu 
opium i morfinę, eo wywolało u niego wielkie 
rozdrażnienie. Uznanie ;go umysłowo chorym 
wcale nie było usprawiedliwionem; że nie był 
obłąkanym, dowodzi najlepiej fakt, że po kilku 
dniach, gdy przestał zażywać morfinę i opium, 
czuł się zupełnie zdrów. Dalej opowiada Kauf- 
mann, że po wstrzyknięciu mu morfiny zapro- 
wadzili go lekarze na przechadzkę, a potem do 
sanatoryum, nie naradziwszy się przedtem z ro- 
dziną. Kaufmann chce uzyskać zasadnicze roz- 
strzygnięcie sądu, czy lekarz upoważniony jest 
kogoś oddać do zakładu obłąkanych bez porozu- 
mienia się z rodziną. 

Sprawa ta jest w Berlinie przedmiotem ogól- 
nych rozmów, tembardziej, iż w tym stanie spo- 
wodowano go do napisania lista do przewodni- 
czącego rady miejskiej % doniesieniem o zrze- 
czeniu się wyboru na burmistrza. Kaufmann 
zrzeczenie się swoje uważa za nieważne. 

— Proces ks. Radziwiłłowej w Kapsztadzie 


zakończył się skazaniem oskarżonej na dwa la- 


ta więzienia, bez robót przymusowych. Księżna, 
badana w toku rozpraw sądowych, plątała się 
w zeznaniach. Do winy nie przyznała się sta- 
nowczo. Opowiadała, że mąż jej należał do dwo- 
ru niemieckiego następcy tronu, że cesarzowa 
Fryderykowa zaszczycała ją swoją przyjaźnią. 
Rhodesa poznała w Londynie, następnie odwie- 
dzała go często w jego posiadłości afrykańskiej, 
Grootschnur. Za jej pośrednictwem wiele osób 


rem kształty przybytku sztuki rysują się w 
łym majestacie piękna. 

Łódź widocznie przebyła już epokę, w któ- 
rej ustawiczna pogoń za majątkiem była 
jedynym celem jej mieszkańców, jedynym czyn- 
nikiem ich życia i powoli zamienia się w gród 
możny a bogaty, w gród, co na wzór Florencji, 
zasłynie nietylko jako ognisko wielkiego prze- 
mysłu, lecz i jako siedlisko sztuki, chroniącej 
się z ufnością pod opiekuńcze skrzydła mecena- 
sów, wyrosłych wprawdzie na bawelnie, bojkach, 
perkalikach i kamgarnach, lecz pojmujących już 
dokładnie, że nietylko samym chlebem człowiek 
żyje, że i dusza zarówno wielkich potentatów 
przemysłu, jakoteż i skromnych jego pracowni- 
ków potrzebuje pokarmu. 

Dostarezono go też obficie. 

Wejdźmy jeno do wnętrza pałacu muz, gdzie 
szerokie, wygodne marmurowe schody, ozdobione 
w posągi i rzeżby powiodą nas do obszernej wi- 
downi teatralnej, na scenę wreszcie, urządzone 
z uwzględnieniem najnowszych wymagań techni- 
ki, wygody widzów i aktorów. 

Lecz to tylko, że się tak wyrażę, główna, 
frontowa część pałacu muz, słusznie roszczącego 
sobie prawo do tej nazwy, bo obok teatru, zgru- 
powano piękną salę koncertową, salę balową, 
salon artystyczny ku pomieszczeniu dzieł sztuki 
plastycznej, utworów pendzla i dłuta, wygodny 
lokal dla Towarzystwa muzycznego, towarzystw 
śpiewaczych, słowem pomieszczenie dla wszyst- 
kiego, cokolwiek ze sztukami pięknemi ma bliż- 
szą lub dalszą styczność, eo uprzyjemnia szarą 
prozę życia, kształci smak estetyczny, uszla- 
chetnia i podnosi. 

Niestety cały ten obraz świetlany był to 
tylko sen. Piękny ułudny sen! Nie więcej. 

Evtuzyasta! Sądziłem, że poczucie wielkich 
obowiązków obywatelskich, nmiłowanie miasta, 
które stało się kolebką wielkiej fortuny może 
się zrodzić w duszach nie wyhodowanych w at- 
mosferze piękna, któreby od dzieciństwa prze- 
mawiało do nich czarownym swym językiem. 

Mógł swego czasu hr. Skarbek we Lwowie, 
nie tylko arystokrata % rodu, lecz co więcej 
znaczy arystokrata z dacha, esteta i wielbiciel 
piękna, powołać do życia fandacyę pięknu te- 


ca- 


przesyłało Rhodesowi listy polityczne, między 
innymi p. Stead. Później Rhodes stawiał jej ża- 
dania, których spełnić nie chciała, a między in- 
nemi cheiał wydania pewnego listu p. Steada, 
i skutkiem tego' poróżnili się. 

Czeki 4 podpisem Rbodesa otrzymała księż- 
na od wdowy po zmarłym p. Scholtzu, i była i 
jest przekonana, że podpisy są autentyczne. Pa- 
ni Scholtz, wezwana na świadka, zaprzecza sta- 
nowczo temu twierdzeniu i zapewnia, że nigdy 
nie dawała księżnej czeków in blanco. Dalej 
zeznala księżna, że na własny użytek nie ko- 
rzystała z tych czeków, spieniężyła tylko jeden 
na 3,000 fst, chcąc przyjść w pomoc gazecie 
<Greater Britain»; przyznaje też, że groziła li- 
stownie zemstą pani Scholtz, odczytano także 
list, pisany przez księżnę do Jamesona z pô- 
gróżkami zemsty, „za kłamstwa, które Rhodes 
mówił przed sądem*. —Wyrok skazuje księżnę za 
fałszowanie weksli, wystawionych na Cecila 
Rhodesa. Księżna Radziwilłowa jest córką hr. 
Adama Rzewuskiego, generał-adjutanta, i mał- 
żonki jego, hr. Woroncow-Daszków. 

— Beethoven Klingera stanowił przedmiot 
ożywionych rozpraw w wiedeńskiej radzie miej- 
skiej. Jednocześnie odrzucono wniosek, domaga - 
jący się wyznaczenia 25,000 złr. x funduszów 
miejskich na zakup tego dzieła. W kołach dwor- 
skich obiega pogłoska, że cesarz Franciszek 
Józef nabyłby może pomnik ten dla miasta, gdy- 
by nie otoczenie, jakie stworzyła dla niego Se- 
cesya; monarcha obawia się jakoby, -że nabycie 
pomnika będzie zachętą dla tego kierunku sztu- 
ki, który nie uznaje. 

— Międzynarodowy kongres prasy obrado- 
wać będzie od 21 do 25 lipca r. b. w Bernie. 
Komitet przygotowuje szereg uroczystości na 
przyjęcie uczestników kongresu; program obejmu- 
ję bankiety, szwajcarskie zabawy ludowe, wy- 
cieczki bliższe i dalsze itd. Posiedzenia kongresu 
odbywać się będą w nowym pałacu związkowym, 
w sali rady narodowej. Ogólną liczbę uczestni- 
ków kongresu ograniczył komitet do 30), a pań 
towarzyszących do 50. 

— W Mariaschein pod Cieplicami, w szybie 
Doblbotf nastąpił wybuch gazów, skutkiem nie- 
ostrożnego otwarcia zamurowanego dawno obsza- 


mu włąśnie i rozwojowi sztuki poświęconą; lecz 
czy do takichże samych czynów są uzdolnieni 
potomkowie tych, których potrzeby kulturalne 
nie wykraczały po za tłusty kawałek gęsiny, 
kufel pienistego bawara i fajkę porcelanową 
z kwiatkiem, lub widoczkiem namalowanemi nie- 
udolnym pendzlem  domorosłego artysty, — oto 
pytanie, na które dziś jeszcze nie ma odpo- 
wiedzi, 

Być może z czasem, w drugiem, trzeciem 
pokolenin, w pałacach i kamienicach łódzkich, 
których sam wygląd zewnętrzny jest już wykła- 
dnikiem estetycznego gustu ich właścicieli, zrodza 
się dusze wrażliwe na rzeczywiste piękno; być 
może kiedyś w środowisku łodzian z potomków 
tych nieokrzesanych tkaczów, którzy względnie 
tak niedawno jeszcze przybyli do nas niezmier- 
nie w potrzebach kulturalnych ograniczeni, po- 
wstaną mecenasi sztuki dla samej sztuki, krze- 
wiący jej kult z zamiłowaniem Medycenszów. 


Dziś jednak poprzestać nam wypadnie na 
panach, o tyle już posuniętych dalej w stosunku 
do swych praojców a nawet dziadów i ojców, 
że kupią czasem piękay obraz lub rzeżb; ku 
ozdobie swych salonów, więcej przez próżność 
niż poczucie piękna; że pozwolą się kiedy nie- 
kiedy powołać do jakiego komitetu, który nie 
tylko fmansowe, lecz bardziej oderwane gele 
ma na widoku; że wreszcie po swojemu zaopie- 
kują się teatrem lub salonem artystycznym, po- 
pierają do pewnego stopnia towarzystwa mu- 
zyczne lub śpiewacze, ot tak sobie od wypadku 
do wypadku, a jednak uważają się za istotnych 
mecenąsów sztuki. 

Na dziś musi nam wystarczyć, że mamy 
juź pośród siebie takich w których piersiach 
zrodziło się poczucie piękna, a jakkolwiek środki 
materyalne nie pozwalają im wcielić w czyn 
ideałów wypiastowanych w duszy, czynią prze- 
cież to, co mogą w tym kierunku, nieraz może 
bezskutecznie ale z dobrą wolą, 

Ta nie wiem dla czego ciśnie mi się pod 
pióro rozmowa czecha p. Pokwapil z p. Ogla- 
dalskim, 

Ów p. Pokwapil, ze Złotej Pragi, omawia- 
jąc z p. Oglądalskim z Warszawy kwestyę na- 
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ru. Sześciu górników zostało zabitych na miej- 
seu, sześciu jest ciężko ranionych, z tych dwóch 
śmiertelnie, a trzech lżej. 

— Z Dunkierki donoszą, że skutkiem spotka- 
nia się z» lodowcami, rozbiły się dwie galery 
francuskie na wybrzeżu islandzkiem. Kapitano- 
wie obu okrętów, oraz 12 ludzi załogi utonęli. 


| 
| 
| 


wi Massachusetts, a następnie odstąpiony został | 
w dragiej połowie XVIII wieku już po wojnie 
kolonij amerykańskich o niepodległość, stanowi 
newyorskiemu. 

Około roku 1796 pewną część tych ziem | 
nabyli na własność kapitaliści holenderscy, a do- 
łączywszy do nich pas ziemi położony nad je- | 


— W fabryce gazowej w Nyborgu nastąpił ! ziorem Erie, a zakupiony od indyan, poczęli zie- 


wybuch, przyczem dyrektor i pięciu robotników 
ponieśli śmierć na miejscu. 
Przygoda podróżnika. 

Dzienniki zagraniczne wspominały niejedno- 
krotnie o podróżniku francuskim, 22-letnim Ka- 
rolu Millot, odbywającym podróż pieszo na oko- 
ło świata bez grosza pieniędzy. Młodzieniec za- 
łożył się » Towarzystwem inżynierów w Paryżu, 
iż dokona takiej podróży w ciągu lat-sześciu, i 
wyruszywszy ztawtąd w d. 22 kwietnia 1901 r., 
przeszedł przez Szwajcaryę, Włochy, Austryę i 
Niemcy, aż dostał się ma granicę naszą na ko- 


morze w Dobrzyniu. Tu spotkała go niemiła 
przygoda. 
Zgubił w drodze paszport, i nie miał się 


czem wylegitymować na komorze. Nie pomogło 

żsamość jego osoby, mianowicie metryki, Kstą4ż- 
śki ø licznemi adnotacyami władz administrąćfj- 
nych krajów, przez które przechodził, mnóstwo 
wycinków z dzienników % korespondencyami o 
śmiałym podróżniku i jego portretami, nie po- 
mogło też powoływanie się: na sojusz francusko- 
rosyjski, Millot zmuszony był cofnąć się z gra- 
niey i oczekiwać w pogranicznem miasteczku 
pruskiem na paszport. Młodzieniec pomimo to, 
nie traci podobno nadziei wygranej, w przypusz- 
czeniu, iż czas stracony zdoła jeszcze nadrobić. 


rzedstawienie innych dowodów, stwierdzających, 


Polak założycielem miasta Buffalo. 


Zapewne mało kto wie, nawet w Stanach 
Zjednoczonych, że współzałożycielem miasta Buf- 
falo był polak. 

Kraj, który dzis tworzy zachodnią część sta- 
nu New-York, podarowany został w siedmnastym 
wieku przez króla angielskiego obecnemu stano- 


wiązania stosunków handlowych z czechami, 
między iunemi tak się wyraża: 
— Ne pohniewajtie se! Ale ja wźdy divi- 
lem se, divilem se jsem... 
— Czemu? aa , ZAT 
— A mo, przyjechalem se do Warszawy — 
ćzestny hrad! Jak Złata "Praha! Pólaci sławny 
faród, słovensky, Na zdar im! Ale dHilem se; 


glava jest, nie gluptaki, ruki są, chlopy zdra- | niesienia zawodowego i moralnego rzemieślników 


we—n do pracy niema nikoho. 

U nas nie tak! 

— A miby jak? 

My fundujem zawody, my zalożym spolky, 
my pracujem krwawo, a wżdy sobie mówim: 
„Ne dajmy se* I mamy przemyglnost. czeskie, 
i rakodeluost i umielecnost., i wsze dobro cze- 
sk, swnje: Nemiec sè wstika: „Hrom a peklo“. 
My podspiwujćh ge. Nie ogłądajem se na niko- 
ho. Sami! Wa — 

Sami! Jeden tylko wyraź a jednak mieści 
on w sobie całą treść współczesnych nam dzie- 
jów Czech. Dzięki jemu kraj ten dźwiga się i 
krzepi, a dźwiga tak, że wprost w podziw wpro 
wadza. Dzięki mu Czechy rosną i potężnieją 
% dniem każdym, a ich rozwój biegnie równo- 
legle we wszystkich kierunkach. Powstają pra- 
wie równocześnie czeskie fabryki, spółki han- 
«dlowe, wżmaga się oświata i dobrobyt klas pra- 
cujących, a wreszcie słynne «Divadlo> czeskie, 
prawdziwy przybytek sztuki czeskiej, bo powo- 
łany do życia nie dzięki ofiarności magnatów, 
jeno dzięki ludowi czeskiemu, który z podziwu 
godną wytrwałością cegiełka po cegiełce znosił 
i gromadził, aż wreszcie z uporem, czechom wła- 
ściwym, i w krwawej pracy dokonał co posta- 
nowił i dzis skutecznie a wytrwale popiera. 

Ale też niema on w swojem środowisku 
Oglądalskich, oglądających się bezustannie na 
wsze strony, ażalić nie spełni za nich roboty 
ktoś ivny, oni zaś do gotowego jeno przyjdą, 
by w rezultacie krytykować bezmyślnie to, co 
inni w pocie czoła zdziałali. O bo krytyków, 
w dodatku niepowołanych, mamy bez liku. To 
przecież tak łatwo, zwłaszcza u nas, gdzie idzie 
prawie zawsze nie tyle o rzecz samą, ile o oso- 
by, które ją wykonały, o pozę wreszcie, o wy- 
wołanie sensacyjnego wrażenia. 
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mie te kolonizować. 


Do spółki kapitalistów holenderskich nale- | 
Żalo, jak to wykazują archiwy stanowe w Alba- 
ny, stolicy stanu New-York, sześciu. przedsię- 
bioreów: Wilhelm Willink, Nikolas Van Staphorst, 
Christian Van, Eegen Hendrick Vallenhoven, 
Rotger Jan Schimmelpinnick i Pieter Stadnitski. 
Spółka ta istniała aż do końca pierwszej poło- 
wy XIX wieku i znana jest w historyi miasta 
Buffalo i zachodniej części stanu New=York pod 
nazwą Holland Land Co. Główne biuro towa- 
rzystwa znajdowało się w Philadelphii, filię 
w okolicy dzisiejszego Buffalo posiadała spółka 
w zalożonej przez siebie osadzie, a dzisiejszem 
miasteczku Batavia. 

Nazwa Holland Land 0o,, nie figuruje w ża- 
dnych dokumentach urzędowych, a znana jest 
tylko w historyi i przekazaną żostała widocznie 
jedynie przez twadycyę. Wobee rządu właścicie- 
lami gruntów, będących w mowie, byli wyżej 
wymienieni przedsiębiorcy, a to dlatego, że na 
Holland Land Co., jako towarzystwo nie krajo- 
we, podług praw stanowych tytuł własności nie 
mógł być zapisany. Przadsiębiorecy więc zorga- 
nizóowani pomiędzy sobą, byli niejako opieku- 
nami posiadłości towarzystwa. 

Wzmiaukę o sprzedaży gruntów tym przed- 
siębioreom znajdujemy w broszurze zatytułowa- 
nej: „Raport delegatów na konwencyę powiato- 
wą z poszczególnych miasteczek powiatu Erie, 
zebranych w ratuszu w Buffalo dnia 11 lutego 
1830 roku, w celu rewizyi tytułu własności Hol- 
land Land Co.* W raporcie tym znajduje się 
pomiędzy inuemi następujący ustęp: = 

„Dnia 1ll-go kwietnia 1796 r. legislatura 
tego stanu przyjęła akt pod tytułem: „Akt, do- 
tyczący Wilhelma Willink, Nicholasa Van Stap- 
horst, Christiaua Eeghen, Hendrick'a Vallen- 
hoven, Rutger'a Jana Schimmelpinniek i Pietera 


I teraz niezawodnie tych, którzy marzą 


o ustaleniu teatru polskiego w Łodzi, o przy- 

bytku dla sztuki, ze strony tanich moralizatorów 

i płytkich społeczników, spotka ostry zarzut. 

z =A.macież „yy poddostatkiem szkół, szpitali, 

ocłwonek, instytutyj popierających rozwój han- 

dlu i przemysłu? Wołać będą wielkim głosem. 
Qoście zrobili dla rozwoju rzemiosł, dla pod- 


naszych? 

Jedno drugiego nie wyłącza. 

Praca społeczna, aby jej całokształt dopro- 
wadził do celu, musi równorzędnie we wszyst= 
kich biedz kierunkach. 

Szerzyć wśród ludzi zamiłowanie do wszyst- 
kiego co piękne i podniosłe, wśród szarej prozy 
życia dawać im możność skąpania się od czasu do 
czasu w przeczystej krynicy ideałów, których 
piastune jest każdą ze sztuk pięknych — tu ró- 
wnoznacznem 7 podniesieniem moralnego ich po- 
ziomu i złagodzeniem obyczajów. 

Człowiek, który ukochał piękno, nie zniesie 
obok siebie brudów i zgnilizny moralnej, Wszel- 
kiemi sposobami dążyć on będzie, by je usunąć. 
Szlachetna rozrywka po znojnej pracy wzmaga 
tylko energię i pracę milszą czyni. Wreszcie 
sztuki piękne, to szańce wzniesione ku obronie 
ideałów, których zanik sprowadza ową szarzy- 
znę życia, owo ogólne zwątpienie i zniechęcenie, 
co już położyły swe znamię na czasach nam 
współczesnych i stały się jednym z najważniej- 
szych czynników ogólnego zwyrodnienia, Ludz- 
kość tęskni dziś do ideałów, jak nietoperz tłu- 
cze się w mrokach i światła pożąda. 

Lecz światło to rozniecić może tylko sztuka 
czysta, wolna od brutalnej walki o byt, która 
zniża ją do roli handlarki, zmuszonej schlebiać 
nizkim instynkiom mas lub niezdrowym prądom 
chwili, jesli żyć chce, ; 

Brońmy więc szańców sztuki, o ile nam sił 
starczy, bo w niej się streszcza duchowe życie 
całego narodu, którego przedstawicielumi są tej 
sztuki kapłani 

Na cześć jednego z nich, mistrza tonów. co 
pieśń, z motywów naszej pieśni ludowej wysnn- 
tą, rozsławił po wszem świecie, w nadchodzącą 
środę sympatyczna drużyna śpiewacza „Lutnia,* 


Stadnitskiego, cndzoziemców,* który przepisuje, 
że osoby wymienione w tytule własności, na- 
bywszy tę ziemię ną mocy kontraktu i zapła- 


| ciwszy za nią, mają mieć prawo do posiadania 


takowej, oraz ich potomkowie i zastępcy i po- 
tomków zastępcy. nie ograniczając liczby po- 
tomków i bez względu na to, czy są lub będą 
cudzoziemcami!“ 

Na nastepuej stronie raportu znajdujemy 
znowa taki ustęp: „Akt w dodatku do tego aktu 
przyjęty został dnia 24 lutego 1797 r., na mocy 
którego akt z roku 1796 został rozszerzony w ten 
sposób, że ma się odnosić również do ziem, któ- 
re powyżej wymienione sześć osób nabyły kon- 
traktem iza nie zapłaciły przed przyjęciem 


wspomnianego aktu, Oraz do ziem, będących 
w posiadaniu... Jana Stadnickiego...* 
Towarzystwo Holland Land Co., nabywszy, 


jak to widoczne z wzmianek powyższych, około 
r. 1796 grunta, położone w zachodniej części 
stanu New York, przystąpiło do ich parcelacyi i 
kolonizacyi, a zakupiwszy od indyan szczepu 
Seneca ziemie, położone nad jeziorem Erie, za- 
łożyło w miejscu, w którem już poprzednio istnia- 
ła osada indyańska, wioskę, nazwaną podobnie 
jak dzisiejsze miasto New York, Nowym Amster- 
damem. 

New Amsterdam to późniejsze miasto Buffa- 
lo. W roku 1804 generalny agent i miernik 
Holland Land Co., Ellicot, wytknął ulice i spo- 
rządził pierwszą mapę wioski. 

Ulice otrzymały nazwiska członków kompa- 
nii Holand Land Co. Znajdujemy więc na tej 
mapie ulicę Willink, ulicę 'Vallenhoven, ulicę 
Schimmelpinnick, a także ulicę Stadniekiego — 
Stadnitski Avenue. 

Stadnitski Avenue znajduje się jeszcze na 
mapie wioski, która na początku zeszłego wieku 
otrzymała nazwę Buffaloe w r. 1825 i zdaje się, 
pomiędzy rokiem 1830 a 1840, Stadnitski Ave- 
nue została przechrzezoną na Church Street, któ- 
ra to nazwa istnieje po dziś dzień. Jnne ulice 
nazwane pierwotnie na pamiątkę założycieli mia- 
sta, otrzymały z biegiem czasu również odmien- 
ne nazwy. 

Stadnitsky Avenue musiała być swego czasu 
jedną z najgłówniejszych ulic wioski Buffaloe, 


łącznie z dyrekcyą naszego teatru urządza wspa- 
niały wieczór. 

Któż z nas nie zna Szopena, kto nie marzył 
przy dźwiękach jego niezrównanych mazurków 
i nokturnów, kto, dzięki jemu, uniesiony w świat 
poezyi przeczystej, nie skąpał się w krynicy 
świetlanych ideałów. i 

To też środowy wieczór na cześć Szopena 
nie potrzebuje chyba reklamy, albowiem istnieje 
wszelkie prawdopodobieństwo, że obszerna wi- 
downia naszego Teatru Wielkiego nie pomieści 
wszystkich zwolenników mistrza tonów, którzy 
w dzień ten złożyć będą chcieli hołd jego pa- 
mięci. 

Bezpośrednio zaś po wieczorze na cześć Szo- 
pena, otworzy swoje podwoje w dawnym lokalu 
filii cukierni A Roszkowskiego czasowa wysta- 
wą sztuk pięknych, urządzona przez nasz salon 
artystyczny, dzięki poparciu Tow. zachęty sztuk 
pięknych w Warszawie. 

Albawiem Towarzystwo to, by rozbudzić 
w iiaszem mieście dość jeszcze nikłe w szarych 
masach naszych współobywateli zamiłowanie do 
sztuk płastycznych, udzieliło naszemu salonowi 
artystycznemu bezinteresownie, li tylko za ko- 
szty przewozu, sporą liczbę wystawionych w bie- 
żącym sezonie w Warszawie obrazów, które go- 
ścić będą w Łodzi, poczynając od dnia 15 maja 
w ciągu sześciu tygodni. Cena wejścia ustano- 
wioną została na 25 kop. i 15 kop. dla uczniów 
wszystkich zakładów naukowych w naszem mie- ` 
scie, przyczem jednak osoby, posiadające bilety 
członkowskie Tow. zachęty sztuk pięknych w War- 
szawie, będą miały wejście bezpłatne, za okaza- 
niem jedynie posiadanych biletów, 

Więc: «Eviva Farte» w Łodzi! Niech budzi 
zamiłowanie do piękna, a może owocem. tych 
usiłowań będą narodziny Medyceuszów łódzkich, 
co sympatycznemu, ale dziś jeszeze gościowi tyl- 
ko, wzniosą godny jego dostojeństwa przybytek, 
i muzy na stałe w Łodzi osiedlą, nie jako kop- 
ciuszka, któremu się rzuca coś z łaski, lecz do- 
brze uposażonego obywatela. 


Janusz: 


NEC 


= RZ 


R La ce 


ku polacy prowadzili 


kiedy, jak zaznaczają kroniki, stał przy niej bu- i 
dynek targowy. 

Pamięć o założycielach miasta zaginęła. Po- 
tomkowie ich rozproszyli się i niewiadomo, co 
się stało ze Stadnickim, który niewątpliwie był 
polakiem, o czem poświadczają i historyczne no- 
tatki. 

Wioska Buffalo w r. 1832 została miastem 
z którem niedługo potem połączyła się wioska 
Black Rock. Miasto rosło jak na drożdżach. 
Około roku 1850 poczęli przybywać niemcy, od 
r. 1870 zaś polacy, z których żaden prawdopo- 
dobnie nie wiedział, że jednym z założycieli 
miasta, w którem osiedli, był ich rodak, Sta- 
dnieki, 

Jak się okazuje z historyi, to najpierw do 
stowarzyszenia Holland Land Co. należał Piotr, 
a następnie jego spadkobierca Jan Stadnieki. 
Ponieważ to samo towarzystwo, które założyło 
dzisiejsze miasto Buffalo, założyło i sąsiednie 
miasteczko Batavia, a zatem polak Stadnicki był 
współzałożycielem pierwszego i drugiego. Histo- 
rya, odnosząca się do założenia miasta Buffalo 
świadczy wyraźnie, że już z końcem XVIII wie- 
przedsiębierstwa w Ame- 
ryce, a Stadnicki był pierwszym polakiem, któ- 
ry się wówczas posunął najdalej na Zachód. 
Opowiadają niektórzy starzy polacy, że potom- 
kowie owego Stadnickiego, współzałożyciela 
miatt Buffało i Batavia, mieszkają w stanie Mi- 
chigan, gdzie posiadają rozległe fermy, ; ale wy- 
narodowili się i oprócz polskiego nazwiska nie 
mają nie wspólnego z polakami. 


. . . 
P szej -R 


Wolne żarty. 


W cukierni. 
— Wiecie, Mojsie, Chamberlain podaje się 
do dymisyi. Co wy na to? 
— Szkoda jemu, on był dobry! 
— Dla kogo znowu on był dobry ? 
— Dia — liwerantów! 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 3 maja | 


c 


POCY 


902 r. 


Przysłowia nieco zmodernizowane. 


amad Tę ge "we eee |] mayaki prwaanędopo 


5 
R 
Pokaż mi pieniądze, a ja ci powiem, komu 
je ukradłeś. 
* 
Wszędzie dobrze, gdzie nas nie szukają wie- 
rzyciele. 
* 
Nie miała baba kłopótu, kupiła sobie—mlo- 
dego męża. 
a ——— 
Odpowiedzi Redakcyi. 


Jednemu z wielu. Za prawdziwe chrześciańskie 
życzenia serdecznie dziękujemy; żałujemy mocno, żeś się 
pan nie podpisał na liście eałem nazwiskiem, nie wiemy, 
komu mamy być zobowiązani, 


Księży Młyn, Przędzalniana M 64. 
W niedzielę, dnia 4 maja 
MG” Pierwszy koncert w ogrodzie, -q7ug 
Początek o godz. 4 popol: Wejście bezpłatne. 
Wieczorem tańce w Sali Balowej. 


OGŁOSZENIE 


Niniejszem podajemy do publicznej wiadojności, 
że od dnia l-go maja do dnia 1 października r 
b., wszystkie zakłady wyłącznie fryzyerskie w każ 
dą niedzielę i święto, zamykane będą od godziny 
3-ej po południu. 510—3—2 
Fryzyerzy Łódzoy. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL POLSKI. Schner z Turku — Gryger z Ła- 
sku—Maliński ze Służewa — Foertsz z Berlina — Blokk 
z Grabicy — Heiman z Łodzi — Grabowski, Rappaport 
4 Warszawy. 


ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że 
o godz. 8 i pół wiecz. Bilety są do nabycia 
w kasie Teatru. Szczegóły w programach. 


W niedzielę, dnia 4 maja 


Koncert poranny 


początek "0 godz. 6; wejście 15—5, poobiedni 
wejście 25—10 kop. 
W_dni powszednie codziennie koncert. 


Przyjmę parę panienek lub dwie 
osoby starsze ze skromnemi wyma- 
ganismi na letnie mieszkanie. Opieka i 
towarzystw» osób poważnych. Miejsco- 
wość zdrowa. Kąpiele | zakład hydropa - 
tyczny. Komanikicya parę rary dziennie. 
Wiadomość u M. Grzybow skiej, pzełożo- 


536—3—1 
PRACOWNIA 


HAFTU 


przyjmuje wszelką robotę w zakres haftu 
wchodzącą, również wyprawy od najwy- 
kwintniejszych do najskromofejszych po 
cenach przystępnych, Przyjm ję uczeni- 
ne do haftn. 
Przejszd M 14 w sklepie 
W. Dolińskiego 
536 —6—1 


Nagrody rb. 4 


za oduiesienie kolczyką z emetystem, za- 
ginionego w środę wieczorem, 
Nowo-Cegielniana 14 m. 8. 
541—1—1 


a ny 
Zginęła karta pobytu na imię Apolonii 

Połeckiej wydaua z magistratu m. 
Łodzi, 836—3-1 


PN SWOI 
Zginęła karta pobytu na imię Józefy 

Fab!ańskiej wydana z magistratu m. Ło- 
dzi. -e 887—8—] 10 r. 


niniejszem 
ładunki, że 


W Im. 


4178 wino 


Grinberg, 
Piedner-F. 


Zarząd Towarzystwa 


H ELEWA GB GW. | 


OGŁOSZENIE. 


Drogi żelaznej 
nej szkoły przy nl. Rozwadowskiej M 15. | | F abr yczno-Lódzkiej 


tnia (7 maja) 1902 r. o g. 10-ej 
rano na zasadzie $ 84 ogólnej nsta- 
wy Ross. dróg żełaz. będą sprzeda- 
ne z głośnej licytacyi, niewykupio- 
ne przez odbiorców towary przybyłe 
marcu i kwietniu r. b. za PR) używany, 
frachtami st. Kiszyniów M 3727 wi- 
no bes: win, D. Hacilew, Kiszyniów 2 
M 3976 wino bes, win. I. Pilipow- Ż;g neta ksążeczka wkładowa łódzkiej 
ski, Kiszyniów M 3594, 3706, 4175, 


szyniów X: 4522 wino bess, win. 


snowiec. Ne 
drobny kop. Helena Ribel. 
Uwaga: W razie, gdyby licyta- 
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszła do skutku, to powtórna osta- 
teczna sprzedaż odbędzie się dnia 
27 kwietnia (10 maja) 1902 roku og. 


w księgarui W-go Kaczmarka (ul. Piotrkowska M 108), 


koncert o godzinie 4-ej | 


itn 


ZARZĄD 


zawiadamia wysylających 
na stącyi Łódź d. 24 kwie- 


win. B: Głuzberg, Ki- 


kosztów ogłoszenia, 
Katowice M 1 
Bendorf, Sićdlce NM 342, 


343 ser ruski Nosowski; Siedlce Ne z 
403 ser ruski Tandyter W ulf; So- | agi gła karta pobytu na i 
g0 Lista, wydana w Rad 


4921 węgiel . kamienny 


Janasa, 


M 13/400. 


gistracie m. Łodzi, 


np ~ c <= ma 


składów tabacznych 


nadeszły znakomitej dobroci 


Papierosy Angielskie 
(CIGARETTES ANGLAISES; 


ze złoconemi munsztukami, fabryki 


Saatczy & Mangubi 


w Petersburgu, w opakowaniach po 10, 25 i 100 


sztuk. Cena rb. 1 za i00 sztuk. 500-1- 1 


Npiewaczego „LUTNIA* 


koncert, poświęcony pamięci Szopena, odbędzie się w d. 


Opinas imin, 


- we 
(8 młoda, x kancyą, 
rosyjski, polski 1 niemie 
posady kasyarki,. Oferty składać w adm, 
„Rozwoja* pod Hb. “A, M$ 
owozik kryty (wolaut) jeduokonny, ma- | 
do sprzedznia za 225 rb, 
Zgierska X 64 mieszkacie doktora. 
835—3—2swe 


znają:a język 
cki, poszukuje 


piwo P. ypeneta karta pobyti | 
Dembskiej, wyduna w Radogoszczu. 


= S 
gubiono paszport na imi; Antoniego 
4 wydany przez wójta gmiuy Z 

Wodzierady, dnia 8 czerwca 1901 r. za Koczwarskiej wy 


PPE TWO DC A SE 
'/aginęła karta pobytu na imię Janiny 
Jurek. Znalązca raczy złożyć w ma- 


T maja r. b, w Teatrze Wielkim, Początex 
w dzień zaś koncertu od godz. 5 po poludniu 
I A: 


Dno —— 


AWSR z 7 


MARI UA E. | 


I WTUU 
Mach (LT zn 
= myć sapis 


//podch Paszport na imig Adolfa Krasne- 
80, wydany z gmioy Bołchatówka, 
i 810—3—1 
WY CEZ O WWE ra POECI 
pada aginął paszport na imię Maryana Każ- 
miercząka, wydany z magistratn Łodzi. 
829—3—1 
Aar ut '/aglnął paszport na imię WŁ i i 
834— ginął paszport n mię adysła a i 
3:12 Z D.eckich, wydany z gminy Łask, 
828—1—1 


Zginęła kurta pobytt ua imię Stanisł t- 
wa Sujarskiego wydana z gminy Rado- 
goszez, 


833—8 —1 


kasy oszezędnościowej telegraficzno po- agin la kul żeczka "Tegit; oem 
cztowej. Po udowodnienu własności do Z A A g oymacyjas na. 
odebrania w adm, „Rozwoju“ 


imię Józef1 Szezə; anskiego, wydana z 
za zwrotem | magistratn m. Łodzi. 838—3—1 


824—3—5 


na imię Józefy Jasinga książeczka c łonkowską na imię 


Tomasza Kmieciak, wydana przez II 


822—3—3 Tow. Pożyezkowo-Oszczędnoś iowe. 
- 539—3—1 
mię Ansonie- EEEa "ff e a 
ogoszczu. fsi książeczką legitymacyjna na 


813—3—3 Imię Józefa Grabiarza, wydina z ma- 
4m4,2—— | gistratu ro. Łodzi. BT 

aginęła karta povytu na imię Michaliny 

dana z magłetratu m. 
840—3—] 


araz do wynajęcia pokój frontowy, 
Konstantynowska X 5, wiadomość u stró- 
805—3—3 ża. 832—2—1 


812—5—4 | Łodzi. 


M 102 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 3 maja 1902 r. 


UBEZPIECZENIA POSAGÓW. 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Rossya wypłaciło tytułem sum posagowych ubez- 


pieczonych dla dziewcząt: 


Za Czas 


od 1888 do 1892 roku dla 


; w a 1893, 1800s Paia 326 ,, 
432- 4-4 EPE AŻ 822 a a 
= ” 1899 f 1901 UJ U) 1,562 » 


108 dziewcząt rb. 


226,100 


rb. 710,600 
rb. 1,694,300 
rb, 3,087,300 


W dniu 1 stycznia 1902 roku ubezpieczone posagi dla 29,742 dziewcząt wynosiły rb. 50,311,300 


Ubezpieczenia posagów Towarzystwo zawiera na sumy od rb. 500 do rb. 200,000. 


Deklaracye na ubezpieczenia przyjmuje i wszelkich informacyi udziela: Centralny Za» 


rząd w Petersburga (ulica W. 


Morska 37 dom własny); oddział w Warszawie (ul. Marszał- 


kowska 124, dom wlasny). Główna Agentura w Łodzi (ulica Spacerowa M 30) i agenci we 
wszystkich miastach Państwa. 


KANCELARYA 


w dalszym ciągu 
i śpiew, 


przyjmuje 
rznięte, dęte 


; SZKOŁY MUZYCZNEJ 


kikołajewska Na 6l, Piotrkowska Na II6 (kamienica przechodnia) 
zapisy uezniów na wszystkie instrumenty 
klasy dykcyi i deklamacyi, lekeye rzbsżowe na 


przedobiednie od 9 do 2, p.obiednie od 2 do 7, dla nezaiów iouych za 
kładów naakowych i wieczorne od 7 do 10 Deklamacyx od g. 8 do 9, 
PF Został otwarty kurs przygotowawczy za pół ceny. "Zm 
Po ukończeniu (według $ 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 
e R, 


Sprzedaż na- częściowe spłaty. 

Niczbędne na letnie 
mieszkania 

Łóżka dla letników z materaca- 
mi od rb. 7 k. 50. 
Kuchenki oryginalne „Primus“ z 

„ 3-ma fajerkami. 

3 Lodownie pokojowe. 

2 Maszyny do robienia lodów. 

& Prysznice pokojowe. 

„x Lichtarze ogrodowe. 

m Ławki, stoły, stołki ogrodowe. 


U Wózki | dziecinne 
s | sportowe 


3 Fotele, wózki dla chorych. 

2 Wielki i jedyny wybór 

“P Łóżek angielskich od 9 rb. 

» Stale na składzie 1500 szt. 

z Łóżka zwyczajne od 3 rb. 
Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 

Naczynia kuchenne, emaliowane, 

niklowe, niklowane. 

Galanterya gospodarcza, 
POLECA 


SKŁAD FABRYCZNY 


Ako, Tow. Wł Gostyński i $-ka 


Piotrkowska 68. 
Sprzedaż na spłaty. 


36—104—31 


Do wynajęcia 


4 pokoje i kuchnia 
z wygodami na 2-giem piętrze. 


Konstantynowska Ae 5i. 
530—3—3 


Meble 


do sprzedania zaraz, z powodu wyjaz- 
du. Konstantynowska X 38 m. M 6. 
529—3—3 


` X leva: B chalterów, buch .lterki, ka- 


SEE Przeprowadzki "TĘ 
WOZAMI MEBLOWEMI 
krytemi i niekrytemi, opakowanie 
i przechowanie mebli, załatwia 

M. Lentz. 


467—6—1 Widzewska Nè 77. 


XKXXXXKKKXKXKKZKKKK KI 
Biura Nauczycielskie 
RADKIEWICZ, Nawrot I 


ma nasychmiast do umieszczeni : 
% Nanezyciełi, nanszyci Iki, freblów- 
X ki, bony różnej n rodowi ści 

X Dział rekomendacyjny po- 


XXXXX 
XXXXXXXXXX 


X sy Tki, kasjerów, ekspedyeutów, ek 
X spovsyeutki, ma azżynierów, rządcòw, X 
X gospodyme, itn. Na żądanie kaucye X 
Xi powozueTeferencye, 562 -d—ścs X] 


REEDA SEO LTL 
PUDER „VENUS 


St. Górskiego. Nieszkodliwy, sub- 
tloy i niedostrzegatny, Nprzedaż w 
składach apsuczny. h. 


Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
508 —15—3 


| [KXXXXXXXXXXXXXXXXXX 


Świeży transport: 


NARZANU 


nadszędł i dostać takowy można w apta- 
kach, składach aptecznych, restauracyuch, 
eukieruiach, bnfetach dróg Żelaznych ete. 


Główny skład n repreze tanti Zarządu 
ksuk:zkich wód miawvralsych 


Ludwika Gliek 


w Łodzi, Mikołajewska 22 Telefon 878. 


Gena na teraźniejszy sezon droższa. 
501—6—3 


Elegancki pokój 
frontowy z umeblowaniem i osobnem 
wejściem, zaraz do wynajęcia. Tam- 


| 


i—i a_n 


Mleczarnia Ziemiańska 


ul. Dzielna Ne 30. Filie: Piotrkowska 
NJ 84, 225 i Średnia M 30. 


Ploca zawsze śnieże 1 w najprzedniej- 
szych gatunkach produkty wiejskie po ce- 
nach możliwie przystępnych. Mleko wa 
flakonach rozsyła silę na zamówienia dwa 
razy dziennie baz różnicy co do ilości. 
j 527 —15—8 


Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


DE. $. LGFKOWIG 


Przyjmuje od 8—11 I od 5—8, panle od 
2—8. Zachodnia M 33 
(obok Jombardu akcyjnego) 
W niedzielę i święta od 9—12 I 4—6. 


or. 0. Altenberger 


Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano i 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu-. 
je tylko rano. 829-d-1 


Dnit 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka M 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po po 
ładniu od 6—8, panie od 5—6. 
845-4 


e. Maul |. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczo płciowe, 
PIOTRKOWSKA Aż 121, 


przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po- 
południa. Panie od 5 do 6 popoł. 


Dr. E. Stasiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja N. 13 


Przyjmuje: 10—12 rano i 6—8 wieczorem, 
pane 5—6 popoł. 506-d-82 


3814-d 


r. Leon Silberstein 


Leczy: . 
Caoroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje panów od 8— 10, 1—2, 6—8 
wisozorem. Panie od 5—6 po południu 


Ewangelicka N. 7. 
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Dr. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i uszu craz 
zaburzeń mowy. 
powrócił i mieszka obecnie 
na ulicy Zielonej Nz 3. 
Przyjmuje od godz. 10—12 r, I 5—7 pop. 
880—1—5 


Jr. Jan Pieniążak 


przyjmuje w chorobach nosa, 


gardła i uszu 
do 104 rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Srednia AR 12. 


425—d-1 


Dr. Sonnenberg 


ohoroby skórne i wenery- 
czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 
*rryjmnje od g. 10 rano do 1 ppt 
i ad 3—8 poepol 


dr. J. Aosatlatt 


i choroky 
uszu, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmuje od 9 — 11 r. I od 4—7 popol. 
w niedzielą od 9—11 r. I od 2—4 popol, 
Łódź, Zawadzka Nik 4. 


Dr. N. Goldblum 


Specyalista chorób wewnętrznych i 
nerwowych 
powrócił. 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 


„ulicą Cegielniana Ne 53. 
5256-5-2 


Lecznica dla Chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczańska N: 39 róg Benedykta 10. 
Porada 40 kop. 
Przyjmaje od 12—2 pop. I od 44—8 wiecz, 
w niedz. i swięta od 9—12 I od 44—64 w 


Łóżka dla chorych. 
713—r—12 


Poliklinika 


Szezepienie ospy codziennie od 8—11 r. 


Opłata ża poradą lekarską kop. 30. 
685—d—26 


| PATENTY 


MORONIDYCOLEN 6 RSLUSTKODRKRKDROH 


że można się siolować. Ul. Piotr- | w nłedzielę 1 święta od 8—11 rano, 4—6 
kowska 121. m. 7. 516-38-83 popołudniu. 616 
AE O" ZEW O e O WO O OS e SE 
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pI 8 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 3 maja 1902 r. NM 102 
w KK CCC 0 


!Kto tanio i dobrze chce kupić! 
Wózki: dziecinne, sportowe, ko- 


P szykowe, dla lalek. Dziecinne kołyski, | Najlepsze i Naj taÑsze ara fy można 

A NOAA NA AI fotograficzne apa Tabyctyiko u 
i T elki RASA | af ; an Alfreda Pippel 

r tanienia cmentarne, Kassy gmotrwale apy 

+ uczynić to aa: Łódź Nawrot 24- 

W fabryce mebli żelaznych i wózków 

s. i dziecinnych CE OWCE TTS PRZE TETTERE 

34 izofa Weikert R la używaini 

i Józefa Weikerta o) Nie używajcie złego kakao! 

` ul. św. Andrzeja 26, DENSDORP 

S Sklep ul. Piotrkowska 95. MUSZEJ Radźcie się swego lekarza!! 
Fi Nowootworzona l Žadajcie wszędzie 

488 Szkola kroju sukien i okryć damskich 

o 3 oraz Czyste KAKAO 

gi bielizny damskiej i męzkiej holenderskie 

si pod firmą 


M. Zielińskiej, 
M 31 w Łodzi ulica Spacerowa M 31, 


Warunki dla uczenie b. przystępne, nauka szybka i gruntowna, 
Przy szkole pracownia wykonywa wszelkie roboty elegancko i po nizkich 
cenach. 170-12-12 


Każda rozsądna gospodyni, dbajaca o dobri 
swych dziesi, po jednej :róbie przyjdzie uc 
przekonania, że Kakao Bensdorpa jest nie- 
zaprzeczejie produktem uajtepszym i takowe 
zawsze w domu mieć będzie, 


$ - Bensdorpa 


Radźcie się swego lekarza I Żądajcie n swe 
go kupca N! Tylko Kakao Bensdorna, 
Bensdorpa, Bensdorpa, ja<o marka usj 
więcej rozpowszechnioaa, najlepsza i najtańsza!!! 

361—10—6 


Spacerowa MG 7. 


W nowourządzonym lokalu letnim otwarte codzien- 
nie od 10 rano do 11 wieczór, olbrzymie 


Anglo-Amerykańskie Muzeum 

460-12-3 i PANOPTICUM 

Nowość! składające się z 5 oddziałów. Nowość! 
Pierwszy raz: Inkwizycya Hiszpańska. Wielka 

panorama obrazów artystycznych. Duży oddział 

anatomiezno-naukowy. Wejście do muzeum 20 kop. 


dzieci do 10 łat i żołnierze kop. 40 Oddział anato- 
miezny tylko dla dorosłych, dodatkowa opłata 10k; 


LA GI EWNI KI dla pan wyłącznie w piątek. Szczegóły w afiszach. 


letnich mieszkań | LaDy (KAJ posagowej 


do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość telefonem, u administratora W-go przyjmuje niżej GRA CE) p i TEALA Ai TA Roe A od 7 
by: = : > zy U p p p N o 5 | f 8 Ą 
Birnbauma w Łagiewnikach między 12 a 2 w poł. 498—3—3 | do 9 wiecz., w niedziele od 2 do 5 popół. Wymag j 
a ea |=" e MN 


g 
| è ` ZOFILKNOROZOWSKIEJ f 
ia 3% ul. Piotrkowska Nè 14 m. 6. g 
s S 

ki 


Tamże są udzielane następujące przedmioty: Krój i szycie sukien, gorsetów 

bielizny, stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwlaty sztuczne heliomi- 

natury, wypalanie na drzewie i ssórze, malowanie na porcelanie, atłasie, szle w 

id. Kars malowania metalieznomi farbami: na nksamicie, atłaria I gnkviach. w 
Za całą naukę 10 lekcyj opłata 5 rb. Szkoła wydaje dyplomy. 


LLLI TIITII TITTI TTA 
a 2 S RÓ r S 2 


Są i będą najlepszemi 5263 —8 J. Marchewczyński. 
Gilzy papierosowe I ARANE NARE ANAE BETO = ZET PYPĘC RJ 
z markę fabryczną Tramwaj -ag | 2s3—a—s Ambulatoryum I lecznicy. Zawadzka Ma 12. 
wyrabiane w. lokalach: hygienicznych. | | == 


idelikatnieiszec KERR od 8 —9 Dr. Goldman Chirurgiczne choroby—Musaż, 
z najdeli PRECZ „Papieru Jedwab- | -a Tiar Dr. Goidbiuni = Wewn. i nerwowe chor., elekiryzucya 
; 4 nego przez "dt =$ Dr. Mazot t d Cnoroby: wyneryczne 1 skóra 
- í „JM i 1 od 1 —2 Dr. Krakowski _ Choroby dzieel 7 
= Franciszka Sindormanna odi? 3 Dr. Weissberg | Choroby oczu 
sę 8 | 4 - i p oi 2 —%4 Dr. Loewy _ Choroby żołądka i kinzok 
z b sgl N ad 10i Dr. Pinkus Wewnętrzue choroby 
Łódź, Szosa Rokicińska Ne 5, don własny KO FYCZYJ Dr. Heiman Choroby uszów, nosa i gardła 
- PIPE odj1—2 | Dr. Marya Elcyn Sack | Choroby kobiece i axnszerya 
Codzienne przyjmowanie chcr'ch. Porada 30 kop. Stałe łóżka od rb. 150 do 
Jeszcze dwa 5 rb. Szozepi sp 3 glediiny słnżbył mamek codzienułe od 10—1 i od 1—3 godz. 
Letnie mieszkania | Na letnie mieszkania! Tania lektura! 
Ti r i zg = r ; vi e ni aj t] ; j 
z meblami, ewenttalnie ze stołem, po 3 pokoje z kuchnią każde, do wy- 21 dzieł powieści i t. p. w cenie rb. 28 ka, 25, 
najęcia w Kwiatkowicach. ia FĘ w kancelaryi zę > PŚ za rb; 10.00, z przesyłka rb. 12.00. 5 
1. Bełeikowski-Literatura polska rb. 4.00 11. Łopuszańska - Na złotym szlaku 250 
Zakład hydropatyczno-leczniczy 2, „Żywot ks. Grochowskiego 1.80 | 12., Namsen - Dziennik. Julji -90 
x 73 3. Dębicki ks. - Postęp szczęścia -60 | 13. da CY za s m. 1an 
C KM DON A) * 4. Gliński K.- Splątane nici 1.50 g 14. Prel du - Zagadka człowieka -50r 
A — 5. Kipine= Zaodne światło 1.00 8 15. Podręcznik aruy 2.00 
Hydroterapia, kąpiele iglicowe, „elektroterapia, massaż i gimnastyka le- | 6. Jankowski - Rymy i rytmy 1.20 g 16. Ursyn - 16 obrazków 120 
à znicza; kefi d inęralne i kur x 7. Horotynski -Syrokomla -.60 $ 17. Tchórznieki = Listy -60 
çzmcza; ketir, wody mineralnė i kuracya 8. Krasinski - Irydjon =70 | 18. Walewska Earadotey 1.50: 
paść” > 1- - NEJ. - Pa 9. Lemianowski = Jedynaczka "M0 | 19. s odsłuchane 1.60 
SĘ” a swletiano-Słóńeczna -PE 10. Lw = Niobè 1.50 | 20. Zapolska - Kaśka-Karjatyda 1.80: 
cz 


i śwież . Znicz — Fałszywe dźwięki kop. 75. 
Całodzienne utrzymanie włącznie z kuracyą w świeżo odrestaurowa- | 21. Znicz RASZYN „słać, 


nych pokojach, wynosi dziennie od rb. 2.50—4.00, tamże wspaniałe letnie | Księgarnia i skład Nut Rychlińskiego l Wegnera, 
mieszkania dla całych rodzin. Telefon, omnibus. PORA M 5I ulica Ptotrkowska 51. 522—3—2 


Jio3BOJIeHO0 reusypor, r. Joass, 20 Anpbana 1902 r. 
i Lies z: deel z TE Tokai 2 Pałac wie WG E ERA 
W tłoczni „Rozwoju“, Piotrkowska X 111. Redaktor 1 Wydawca W. Czajewsk 
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